Homilia abp. Wacława Depo, Kapelana Stanowego Rycerzy Kolumba w Polsce
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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus i Maryja zawsze Dziewica!

Drodzy Bracia w Chrystusowym Kapłaństwie, drodzy w Chrystusie Panu Bracia i Siostry, uczestnicy tej Eucharystii w Kaplicy Cudownego Obrazu Matki Bożej Jasnogórskiej oraz wszyscy łączący się z nami poprzez błogosławiony przekaz telewizji Trwam. Pozdrawiam wszystkich członków Rycerzy Kolumba w Polsce i zagranicą wysławiających Bożą Opatrzność za dar beatyfikacji założyciela błogosławionego księdza Michaela McGivneya. 

W Księdze Mądrości napisanej zaledwie około 10 lat przed narodzeniem Chrystusa odnajdujemy klucz do Ewangelii samego Jezusa, który uczy nas jak uczynić życie udanym, odpowiadając nim na wolę Bożą. Jedynie mądrość Boża „uprzedza tych, którzy jej pragną wpierw dając im się poznać” (Mdr 6,13). To dzięki niej człowiek zdolny jest poza pozorami ziemskich sukcesów odróżnić prawdę, sprawiedliwość i dobro. Tą samą drogą wiary, łączącej mądrość z miłością prowadzi nas dzisiaj święty Paweł w liście do Kolosan, wzbudzając równocześnie nadzieję na życie wbrew prawu śmierci. „Jeśli bowiem wierzymy, że Jezus istotnie umarł i zmartwychwstał, to również tych, którzy umarli w Jezusie, Bóg wyprowadzi wraz z nim” (1 Tes 4,14). Dlatego tak ważne jest to, co jest przesłaniem całego Nowego Testamentu, abyśmy byli ludźmi coraz głębszej wiary w Chrystusa Zmartwychwstałego i ludźmi sumienia oczekującymi na powrót Pana. W każdej Eucharystii wyznajemy Jego Zmartwychwstanie i prosimy o powrót, abyśmy byli gotowi na Jego przyjście. Albowiem ten, kto czuwa sercem, czyli sumieniem nigdy nie spóźni się na spotkanie z Bogiem, które będzie miało charakter ostateczny w chwili śmierci i sądu nad światem.

Drodzy w Chrystusie. Na co dzień przeżywamy rozmaite lęki, niepokoje, które mają swoje przyczyny zarówno zewnętrzne, jak i wewnętrzne, pomnażając zły obraz świata swoistej bezkarności i braku odpowiedzialności przed Bogiem. W tych napięciach społecznych, które obserwujemy czy to w Ameryce, Europie czy w Polsce nietrudno zauważyć, że cechą owej krzyczącej wolności jest brak odniesienia do Boga i negacja miłości, która prowadzi do ucieczki w kłamstwa, a w sumie do samounicestwienia. Patrz na koniec, to jest również wołanie Księgi Mądrości. Cokolwiek czynisz, trzeba nam na nowo usłyszeć słowa świętego Jana Pawła II z jego ostatniej pielgrzymki do Polski z 16 sierpnia 2002 roku: „Zmartwychwstały Chrystus, mówi dziś do każdego i każdej z was: «Przestań się lękać! Byłem umarły, a oto jestem żyjący na wieki wieków» (Ap 1,17-18). Zaufaj Bogu, który bogaty jest w miłosierdzie. Jest z tobą Chrystus, niezawodny Dawca nadziei".  

To w Nim, w Chrystusie Zmartwychwstałym i Żyjącym w Swoim Kościele złożył swoją nadzieję życia i służby błogosławiony ksiądz Michael McGivney. Ojciec Święty Franciszek uznając świętość życia księdza Michaela, którego życie było rozpięte pomiędzy 12 sierpnia 1852 a 14 sierpnia 1890 roku, a więc zaledwie 38 lat, wskazał na znaki opatrznościowej troski Boga o zbawienie każdego człowieka. Postać błogosławionego księdza Michaela, syna emigrantów irlandzkich, najstarszego z 13 rodzeństwa pokazuje nam wyraźnie, że życie człowieka nie jest ślepym wytworem natury czy przedmiotem transakcji, ale darem którym należy się dzielić. Poprzez swoją służbę kapłańską troszczył się o godność i jedność w rodzinach, zwłaszcza emigrantów, będąc sam znakiem miłosierdzia Bożego. Organizował działania, które kształtowały braterską wspólnotę. Był z ludźmi w ich smutkach, w czasach pandemii, śmierci i żałoby. Nieobce mu były więzienia i szpitale. Widząc zagrożenia idące od wielu tajnych, antykatolickich organizacji, które odciągają od wiary katolickiej mężczyzn za cenę awansu społecznego i zawodowego, założył w 1882 roku organizację dla katolickich mężczyzn Rycerze Kolumba. Ich pierwszym zadaniem było stawanie w obroni wiary, dobro i godność rodziny oraz praw obywatelskich katolików. Do zasadniczych celów Rycerzy Kolumba według zapisu założyciela było zjednoczenie mężczyzn dzielących wiarę katolicką, aby zdobyć siłę do niesienia wzajemnej pomocy w czasie choroby oraz by zapewnić godny pochówek zmarłym i finansową pomoc rodzinom zmarłych członków. Na przełomie 1889 i 1890 roku podczas światowej pandemii, która sparaliżowała świat, ksiądz Michael oddając się całkowicie posłudze kapłańskiej, troszcząc się o ofiary pandemii, sam ciężko zachorował na gruźlicę i 14 sierpnia w wigilię uroczystości Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny przeszedł z życia do życia z Chrystusem na wieczność.

Drodzy Bracia i Siostry. Przyjmujemy z wdzięcznością wobec Boga dar jego beatyfikacji, odczytując znaki Bożej Opatrzności dla naszego trudnego czasu. Dostrzegamy również, że Bóg tak jak powołał księdza Michaela, tak powołuje i nas byśmy byli prawdziwymi świadkami jego miłosierdzia w świecie. Odczytujmy dobrze również w naszej polskiej rzeczywistości że po 130 latach od jego śmierci, Pan Bóg potwierdził jego świętość cudem uzdrowienia nienarodzonego dziecka w łonie matki ze śmiertelnej choroby. Czy to nie jest znak Boga dla współczesnego świata? Zaufajmy Bogu. Jest z nami Chrystus niezawodny dawca nadziei, Pan Życia i niezawodnej nadziei.

Vivat Jezus!

